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Kraków d. 10 czerwca.
Mimo, że wszystkie dzienniki pruskie, niemiec

kie i austryackie obszernie zajmowały się roz
biorem prawa drukowego, świeżo ogłoszonego 
w Prusiech, mimo że ogromna większość tych 
organów stanowczo się przeciw rzeczonemu pra
w u  oświadczyła—  nie zabieraliśmy w tej sprawie 
głosu, w przekonaniu, że podawszy samo prawo, 
korespondeneye i kilka wyjątków z obcych dzien
ników, czytelnik należycie rzecz znajdzie wyja- 

D zisiaj odbieram y korespondencyą z P o -  
która już nie o sam em  praw ie, ale o sk u t-

snioną
znania,
kach jego donosi. Czytelnik odczytawszy ją, po
zna jeszcze jedną, a najboleśniejszą dla nas stro
nę tej kwestyi. Oto jest wspomniana korespon-

Poznań 15 czer. ( T L > -  ,  k, ka. n o -
■IOS7.0 wam, że u nas od i  l.pca wszelki objaw 
życia będzie niepodobnym. Weacam z poczty. Juzo-  
debrała zakaz przyjmowania przedpłaty „a kwartał 
przyszły, na w s z y  stkie gazety . dz.enmk, polskie _w 
księstw ie wychodzące, wyjąwszy Gazety H; A.,.
Poznanskiet/o i tymczasowo N.epo-

1 ■ 1 J ■ • a.nrz*ti uwag, sam takt nadtotrzebuję dodawać zadnyol, «» ^  „awe,
dobi-ze przemawia 1  o tylko .  k
Gazeta W . K sięstw a byłą * "  , , «
i tylko właściciel jej Niemiec '■ nierwei
robił sobie pozwolenie debitu, zło7i'? '  'j- artvku-
zapewnienie, że nie będzie umieszcza <■
łów  wstępnych, ani nadesłanych, i f  J 
tłomaczonych wiadomościach z dzienników 
granicznych się ograniczy. Możność zakazu pui- 
wo rozciąga i na zagraniczne dzienniki, 
godniej bedzie rządzie, łatwiej wszelkie bezpra
wia czynie, gdy żaden g łos skargi nie może się 
już podnieść. A  jak łatwem będzie szkalowanie 
nas przez organa w łasne, skoro z ust naszych 
ani słowa obrony niepodobna drukować! Klęska 
to rzeczywista dla kraju. Nadto mnie przygnę
biła bym był wstanie dziś co więcej napisać! w

K o r e s p o n d e n c y ą  nasza Berlińska wyświeca na
l e ż y c i e  obecny stan sprawy prusko -  niemieckiej 5 
dlatego u m i e s ^ c j ą  poniżej
nią u w a g ę  CẐ  zerw ca. Jest w  Europie ciało poli- 

lioi-lin konstytucyą, sw ego naczelni-
?  .  1 __ 1 __,  y . . . .  G M ' ń i

l a z ł b y ś  dawne Europy kraje, dawne państw a, dawne j 
ludy, lecz nie znalazłbyś teg0 , któregoś szukał. To i 
ciało polityczne, to państwo jn partibus, jest Unia 
prusko-nieiniecka. Oil śp. kongresu książąt , którzy 
j ą  sk ład a ją ,  nie pisałem vvam ", niej. Unia ta oka
zuje dziś nowe ślady życia. N ajwyższa je j  Rada, 
tak zwane kolegium książą t, x pełnomocników państw 
związkowych złożone, rozpoczęło, zawczoraj tu 
w Berlinie swoje narady nad przyszłem definitywnem 
ukonstytuowaniem Unii, która w dotychczasowym 
swym stanie zawsze jeszcze prowizoryczny ma cha
rakter. Kolegium rzeczone sk łada się z pięciu Kuryj,
w których pojedyńcze państwa z pewną liczbą g ło 
s ó w  s i l  z g r u p o w a n e .  B r a k n i e  w  n i c h  o b u  H o s s y , " , 
M e k l e m b i i r g a - S l r e l i t z  i S c h a u m b u r g - I . i p p e .  I n n e  p a ń 
s t w a  p rzy s ła ły  swych pełnomocników. Prezydentem 
kolegium je s t  Radowitz, zastępcą nieobecnego S y -  
dów, były poseł w  Szw ajcary i,  który obrady za 
gaił  przeczytaniem odezwy króla pruskiego jako na
czelnika Unii, którą tenże równocześnie mianuje mi
nistrami tymczasowego rządu Unii: Manteufla, dla 
spraw  wewnętrznych, ustawodawczych i prawodaw
czych; Schleinitza, dla spraw zagranicznych, obcych 
i niemieckich. Wiadomo, że ministrowie ci zawiadu
j ą  temiż samemi wydziałami w Prusiech. Okoliczność 
ta cechuje wyraźnie charakter Unii i rzuca światło 
na przyszłe  je j losy. Obrady kolegium odbywają się 
tylko dw a razy w tydzień. Przedmiotem ich są  pro
jektu do p raw a ,  klóre przedłożone będą parlamen
towi, mającemu być zwołanym w końcu przyszłego 
miesiąca. Między niemi pie rwsze zajmuje miejsce 
obszerne prawo prasi/ dla krajów Unii; drugie pra
wo tyczące się najwyższego trybunału dla tychże. 
Widać z tego wszystkiego, ze P rusy na seryo myślą 
o utrzymaniu Unii, i że pomyślna w tym względzie 
musiały uzyskać w W arszawie odpowiedź. Wnosić 
ztąd można i to, że na kongresie Frankfurtskim p e ł
nomocnicy państw związkowych, w duchu Unii w e
dle instrukcyj na kongresie berlińskim uchwalonych 
działać będą. Tymczasem wiadomości z Frankfurtu 
nadeszłe są niepomyślne i mało czynią nadziei, aby 
nastąpiło pojednanie pomiędzy Unią a' Ligą austry- 
jacką. Austrya podobno obstaje przy prezydyum i 
przy plenum dawnego Bundestagu, a na miejsce da
wniejszej ściślejszej Bady, stawia wedle projektu 
Monachijskiego, Dyrektoryum, x 7 miu kuryj z 9eiu 
głosami. M ów ią, że Austrya mocno zdecydowana 
od projektu swego nie odstąpić, i jeżli nieda się ina-

Berlin 14
tyczne, które matyczne, Które u n1jnistrów, swój parlament, swoj 
ka rząd u ,  swoich n11 g w razie potrzeby j
t rybunał,  nawet bud*« gw flotQ, zgoła
wojsko 1 pohcyą swoję potrzeba, aby się
w szystko, co ciału po' J  gdybyś ca łą  Europę prze- 
ruszać mogło; a przeC > ^oczyw istej egzystencji, 
jech a ł  1 szukał siadu Jeg ' przedewszystkiem je- 
jego orgauow, jego czynów, a P sie ^
g o  k r a j u  1 jego ludu; naproznooy ><

’ • I  t  '  » » m u  ! • .1    Ć

cze j , bronią g 0  p r z e p r o w a d z i ć .  Chociaż o  tern d o -

oosi ministeryalny organ, trudno mi /lać wiarę t e j  
ladomości. Austrya wprawdzie mogłaby korzystać 

to nhnrapfiia W N ie m c z e c h  n r z e c iw  P r u -

nosi 
w i
z powszechnego oburzenia w Niemczech przeciw Pru 
som wywołanego przez czerwcowe ordonanse prze- 

nra° '“ ' ~ ' ' ami
lud

. . . .  ------ ------  — j -j ia
rę doniesieniom prywatnej korespondencyi gazety Spe 
nerskie j, która mówi: że hr. Thun w Frankfurcie 
odebrał nowe instrukeye, wedle których Prusom ma 
być przyznane wspólne, na przemian z Austrya, pra
wo do prezydowania w kongresie, którego charakter 
dopiero po ustanowieniu nowej centralnej w ładzy ma 
hyc bliżej oznaczony; dawny Bundes-akt ma byc tyl
ko punktem wyjścia toczących się obrad, ale me ce

lem. Taki obrot rzeczy je s t  rzeczywiście najpodo- 
bniejszy do prawdy. Mówi za nim i to , że o uzbro
jeniu się Prus coraz mniej s ły ch ać ,  i rzeczywiście 
powołana częściowo landwera znów w raca do domu.

Gazety tutejsze wszystkie mają zamiar wychodzić 
i nadal, mimo nowego prawa prasy. Przedsięwzię
cie zaszczytne, ale czy podobne do wrykonania? — 
P o w o ł a n y  dyrektor domu warj 'atow w Lubuszu do 
za o p in io w a n ia  o s t a n i e  u m y s ł u  m o r d e r c y  fSefe łogego ,  
ośw iadczył,  że tenże cierpi rzeczywiście na taką 
monomania, że niepodobna w nim przypuścić św ia
domości zbrodni. Obecnie łą c z ą  tu wszystkie dwor
ce kolei żelaznych z hotelami ministerstw telegrafi-
f x n e m i  d r u t a m i ,  i i t o r e  o b w i n i ę t e  w  ^ u ł l a - p e r c l i a  w  p o 
k r y c iu  k a c h / o w e m  w  x irm ie  z a k o p u j ą .  W  r ó w n e m  
połączeniu wszystkie ministerstwa zostawać będa.

W anderer podaje następującą korespondencyę z 
Galicyi:

,,Łatwo możnaby posądzić nas o exageracya, gdy
byśmy chcieli smutne stosunki galicyjskiego w łaśc i
ciela ziemi pod względem gospodarskim, choćby tyl
ko w przybliżeniu wyobrazić; jego dobry byt m atery- 
alny całkiem podupadł i widocznie z każdym dniem 
upada, tak, iż w końcu zupełnie zubożeć musi. Te 
nieszczęsne stosunki wszystkich właścicieli ziemskich 
w Galicyi, prawie bez wyjątku, powstały niezaprze- 
czenie z nieszczęsnych wypadków 1 8 4 6  r., gdzie 
szlachcic utracił  znaczenie, kredyt i zamożność. Od 
tej chwili gospodarstwo zaczęło upadać i dobry byt 
jego został podkopany: nie ówczesne częściowe znie
sienie pańszczyzny pogorszyło stosunki' właściciela, 
ale zupełny braK kredytu , '  jak i  w całym kraju po 
wypadkach lutego tegoż roku nastąp ił ;  bo przyznać 
trzeba, że większa część polskich dziedziców nieod- 
znaczała  się pracowitością i oszczędnością, i ż y ła  
zwykle od dnia do dnia. Katastrofa 1 8 4 6  roku za 
skoczyła ich niespodzianie, ujrzeli się nagle bez środ
ków i w niepodobieństwie pokrycia w zrastających 
wydatków. Musieli więc dobra swoje a tout p rix  wy
dzierżaw iać, aby tylko najpilniejsze potrzeby życia 
zaspokoić; oszczędne gospodarstwo domowe wszędzie 
zostało wprowadzone, lekkomyślny poprzednio w ła 
ściciel s ta ł  się oszczędnjmi i troskliwym gospodarzem, 
i zd aw a ł  się już podnosić ze swojego upadku. W szak
że gw ałtow ne wstrzaśnienia 1 8 4 8  roku, zmieni, j na
gle wszystkie socyalne stosunki, a Galicy u po< m a-

Cały  majątek dziedzica pou-g*. ~ p..u-
szczyznie; po zniesieniu ,el ° teJ!
majątek spadł niemal o Pofo. ^  * (lawniejszej
wartości, a do tego przyc/.yniły s j  cszc/.e dwie klę- 
ski: brak pieniędzy i mechęc włosi u n  do roboty w 
polu. Pierwszemu złemu trzeba było nadzwyczaj- 
nemi zaradzić środkami: zaciągano pożyczki na po
życzki, stopa procentu wzrastała, podczas gdy grun
ta coraz więcej traciły na wartości i coraz większych 
wymagały nakładów. Ztąd nic dziwnego, że więk
sza dóbr w Galicyi obciążona jest p o ż y c z k a m i  od in
stytutów kredytowych we Lwowie i W"'dmu zacią- 
gnionemi, niepomnąc już dłuo-ów pry«:*tnych’ kt»r .vch 
ogólna summa częstokroć w a r t o ś ć  dohr przewyższa. 
O dzisiejszym stosunku włości»nina do właściciela
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tyle ju ż  pow iedziano, że k w e s ty ą  teć pominąć może
my. Nierównie ważniejszym  przedmiotem, pow sze
chnej uw agi godnym, jest za ła tw ien ie  py tan ia : 
W  jaki sposób d a ły b y  się pozyskać potrzebne do u -  
p raw y  ziemi s iły?  W szy s tk ie  dotychczas uczy
nione próby, celem zaradzen ia  brakowi s i ł  roboczych, 
b y ły  kosztowne i bezowocne; pokaza ło  s i ę ,  że nie
chęć w łośc ian ina  do wspieran ia  by łego  dziedzica na
jem ną  pracą , ani prośbami, ani przedstawieniam i, ani 
p ieniężnemi'ofiary z łam an ą  być niemogła. Czy to po
chodzi z len is tw a , czy ze z łe j  woli dochodzić nie- 
chcemy; tyle w szakże  je s t  w 'idocznem, że  Galicya, 
której c a łe  bogactwo na produkcyi rolniczej polega, 
która zaw sze  i s łuszn ie  u w ażan a  b y ła  za  spichlerz 
znacznej części Niemiec i samej n a w e t  Anglii, wśród 
takich okoliczności- sama je s t  g łodem  zagrożona. R oz
le g łe  ł a n y  pańskie, częśc ią  leżące odłogiem, częśc ią  
za ledw ie  obsiane, dz iw ny  p rzeds taw ia ją  kontrast obok 
bujnych pól ch łopsk ich  — i tej wiosny da ją  niezbity 
dowód w ypow iedzianego przez nas mniemania. Oby 
rząd  n ieszczędził  s taran ia , aby w tych smutnych s to 
sunkach pomyślną sp row adzić  zmianę tak w  intere
sie Galicyi j a k  i* ca łe j  monarchii — a na tej drodze 
niezaprzeczony pozyska ty tu ł  do wdzięczności mie
szkańców  tej k ra iny".

W  uzupełnieniu odezw y sw ej z d. 1 5  kwietnia  b. r. 
komitet nieustający c. k. T o w a rz y s tw a  gospodarsk ie 
go zaw iadam ia  niniejszem szanow nych  gospodarzy , 
iż  zapow iedziana  p ie rw sza  w y s ta w a  b y d ła ,  oraz 
w szelkich  narzędzi ro ln iczy ch , odbędzie się tu we 
L w ow ie  na ta rgow icy  w e łn ian e j ,  obok ogrodu poje- 
zu ick iego , dnia 1 i następnych p rzy sz łeg o  miesiąca 
l ip ca ,  o godzinie lO e j  z rana .

W zględem  pomieszczenia p rzyprow adzonego  byd ła  
ro g a teg o ,  koni i ow iec ,  tudzież na w y s ta w ę  p rze
znaczonych narzędzi rolniczych potrzeba zg łos ić  się 
wcześn ie  do kancelaryi rzeczonego T o w a rz y s tw a  
w  gmachu z a k ład u  narodow ego Osolińskich.

Z  komitetu nieustającego c. k. T o w arzy s tw a  gospo
darskiego galicyjskiego.

W e  L w ow ie  d. 1 3  cze rw ca  1 8 5 0  r.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie wszystkie bez wyjątku z radością 

powitały nowe rozporządzenie ministeryum, znoszące gra
nicę celną między Węgrami i Kroacyą a innemi prowin-
Cyami monarchii. W rzeczy same] . mając nn w/,a:lotl/.ic
ułatwione stosunki handlowe, które nowy bodziec do o- 
żywienia produkcyi, obopólnej wymiany towarów i pod
niesienia w ogóle bytu materyalnego niepomafu przyczy
nią sie, musimy przyznać zasłużone pochwały obecnemu 
rozporządzeniu. Zyska na niem ludność, zyska i rząd, gdy 
przez zniesienie straży granicznej chwilowy uszczerbek 
z opłaty cła pochodzący, wynagrodzić będzie wstanie. 
Nie wątpimy, że i dla naszej prowincyi najpomyślniejsze 
stąd wypłyną skutki; co większa, raz ogłoszona zasada 
zjednoczenia celnego monarchii, skłoni gabinet do obmy
ślenia środków dla zastąpienia monopolu tabacznego, gdy 
takowy w Węgrzech zaprowadzić bez ogromnych kosztów 
nie da się. Jesteśmy przekonani, że ministeryum wcześnie 
rozstrzygnie tę kwestyą w sposób, który nietylko nie zatamuje 
jednej z najcelniejszych gałęzi produkcyi węgierskiej, ale 
owszem przez rozszerzone pole konsumpcyi w kraju nową 
stanie sie podnietą w rozwinięciu przemysłu wewnętrzne
go i potępiony oddawna system monopolu na zawsze u-  
sunie.

Odwołując się do tego, co korespondent nasz berliń
ski donosi o obecnym stanie Unii, w kwestyi niemieckiej, 
musimy jeszcze zwrócić uwagę czytelników na wczoraj
szy artykuł Reichszeilungu. Dziet^iik ten wystawiając na
der trafnie politykę pruską, która pod pozorem ogólnego 
dobra Niemiec, dąży jedynie do zaabsorbowania drobniej
szych państw niemieckich i wprzęgnięcia ich w łańcuch 
wojskowego i biórokratycznego zarządu, kończy w ten 
sposób: „ Z drugiej strony książę Schwarzenberg dał nam 
zanadto wiele dowodów przezornej wytrwałości, z jaką 
interesami naszego państwa za gran icą  k ieru je  i broni 
spraw Austryi jako pierwszego państwa w Rzeszy nie
mieckiej , którą nawet ochrania od grożącego jej rozer
wania, ażebyśmy, jakąkolwiek będzie taktyka pruskiego 
gabinetu, nie mieli być najzupełniej spokojni. Mamy na
dzieję i jesteśmy przekonani, że książę Schwarzenberg 
„ostatniego środka dla spokojnego rozwiązania niemiec
kich niesnasek “ niezaniecha i również zasady Unii nie 
PT*yzna.“ Zdaje się, iż ten ostatni środek ma oznaczać
furek!'-” '0 I>rusoin w kwestyi prezydencyonalnej frank- 

Pzj0! * zgodzenie sie na przewodnictwo kolejne.
^ 8.*e wiadomości z Francyi i Włoch są mało waż- 

j- a Dzienni1? s‘‘; jodynie wiadomość o tryumfie Girar- 
111 ' . nm'v  iegitymistyczne widząc, że kandydat Na-

M l & S S W " .  jak rów nież  .......  rzado-
" 7  1 ioei w v .  f > zapytują: jakiego stronnictwa c -  
l e k c y a  ta jest y ^ z odpowiedź „a to łatwa: tryumf 
pana Ginu( > .) nię stronnictwa, ale zasady.
W  skutku d\i Y P !,Ron według nowego prawą 
o wyborach za - ( r ,r/'.?cy- nowa przedstawi sie kan
dydatura; wszakzez tą jak utrzymuje presm^ cafa
opozycya konstytucyjna wstrzyma S1ę <)(l U(,7iaj u w w ybo_

rach, i polityki tej przestrzegać będzie aż do ogółu;, uh 
wyborów w r. 1852.

W ie d e ń  15  czerw ca. Dzisiejsze dzienniki o g ł a 
s z a ją  ad res  dziękczynny a rcybiskupa S a lz b u r s k ie g o  
k a rd y n a ła  księcia Schw arzenberga , z łożony  cesa rzo 
wi w imieniu zgromadzonych w r. 1 8 4 9  w W iedniu  
biskupów, za  rozporządzenia o wolności kościoła. 
K ońcow y ustęp tego adresu brzmi jak nas tępu je :

„Oceniamy jak na leży  szczególne obowiązki, jakie 
na nas w k ła d a ją  okoliczności obecnego czasu. S p o 
kój, jak i panuje w  stosunkach z ew n ę trzn y ch ,  n iezu
pełn ie  je sz c z e  p rz e la ł  się w um ysły .  Niepewność i 
d ra ź l iw o ść ,  j a k ą  pozostawiło za  sobą g w a łto w n e

odrodzeniu  kościelnej działalności, te chwilowe prze 
sądy  brać mieli za  normę postępow ania ; ale jako  
zwolennicy nauczyciela cierpliwości i łagodności,  nie
tylko niespuścimy z °ka s łu szn y ch  w ym agań  czasu, 
ale nadto szanovvać będziemy jeg o  usposobienie i je 
go opinie."

( Wiadomości Itie-incej. Const, lila tt  donosi z P e 
sztu: „Z ap ew n ia ją ,  że kw estya  w o jew ódz tw a  S e rb 
skiego ma być w e d łu g  życzeń  s ta ro k o n se rw a ty w n e-  
go s tronnictw a za ła tw ioną. Takow e, miano swoje 
w p raw d z ie  za trzym a, rzeczywiście jed n ak że  należeć 
będzie jak pierwej do węgierskiej korony. Tak  p rzy 
najmniej mówią w  dobrze poinformowanych kołach.

— W kró tce  ma nastąpić przedstaw ienie  ministery- 
alne względem zaprow adzenia  h istorycznych semina- 
ryów , na w zór  francuskiej ecole des chartes, m ają
cych na celu kształcenie  dobrych profesorów historyk 
Uczniowie ich ,  wT niewielkiej l iczb ie , uposażeni będą 
s typendyam i, i w  tej nowej akademii, po studyach 
p rz y g o to w a w c z y ch , poświęcać się będą w y łączn ie  
nauce dziejów.

— Dochód celny z ruchu p rzem ysłow ego  między 
W ęgram i a innemi krajami monarchii, w yn iós ł  w ro
ku 1 8 4 9  wedle urzędow ych obliczeń tylko 9 1 5 , 3 9 5  
z ł r . ,  mianowicie c ło  przywozow e 7 9 0 , 5 3 6  z ł r . ,  w y 
w ozow e 1 1 8 , 8 5 9  z ł r .

—  A rcyks iąże  Albert, naczelnie dow odzący  armią 
w  Czechach, przenosi sw o ją  g łó w n ą  kw ate rę  do L o -  
bositz, z powodu iż ta  s tacya  po łączona  jest  te leg ra
fem z P ra g ą  i Wiedniem.

Generalicya armii austryackiej liczy obecnie 7  fehl-
m ars/,aHi)iw , ŁiU i J  5  IVl.lt.i- — poru—cz.nik<>vv, l - i7  je n e ra ł-m a jo ró w  i 4 0 0  pensyonOWft—
nych jenerałów.

—  J .  C. Mość w y s ł a ł  komissyą z ło żo n ą  z dwóch 
sz tabow ych  lekarzy  i ces. jen adjutanta  Kellner v. 
Kóllnstein do L w ow a, w  celu zbadan ia  panu jące j w 
tamtejszym garnizonie egipskiej choroby oczu, i p rzed 
s ięw zięcia  stosow nych przeciwko niej środków.

—  W  ca łych  Czechach z wyjątkiem  miasta P rag i  
ukonsty tuow ały  się ju ż  w szystkie  nowe w ła d z e  s ą 
dowe, mianowicie sąd y  krajowe, obwodowe i karne, 
i z dniem 1 lipca czynności swe rozpoczną.

—  Obiega pogłoska, że w krótce ma być ogłoszone 
nowe p raw o d rukow e dla ca łego  państw a , po k tóre
go w prow adzeniu  stan w y ją tkow y  by łby  w szędz ie  
zniesionym. ,

— Z e  S tam bułu  donoszą^ ze jen e ra ł  Guyon, (X'hou- 
s z y d -b a s z a )  udaje się do Trehinondy. Dzieci K oszu -  
tha p rzy b y ły  4go  b. m. statkiem parowym galaczskim 
do tej stolicy.

_ 3 Nil.lM V ,
l l e r l in  1 4  czerw ca. S ł y c,liae i  że król jako z w ie rz 

chnik i naczelnik najwyższe) w ł a (i^y rządow ej unii, 
polecił ministrowi M anteulcl 1 ®clileinitz w y p raco w a
nie projektów, które mają Przedłożone w  parla
mencie Erfurckim. P . M anteulcl z a ją ł  się prawem 
wyborczem  i drukowem dla w szystkich państw  do 
sk ła d u  unii należących.

Od czasu ogłoszenia  p raw a  drukowego nie u p ły 
n ą ł  je sz c z e  ani jed en  dzień, z eby nie zabrano które
gazety; jakoż w czora j wstrzymano na poczcie N a 
tional Z eitung  i Urwahler  Mimo trudności
ja k ie  nowe p raw o nasuw a, dzienniki opozycyjne s ta 
ra ją  się wszelkiemi siłami p rzed łużyć  swoje istnie
nie. P o w ia d a ją ,  że  Abend t  ost ma s ,-(, p0 pączyć 
z Ostsee Zeitung. M inister SP- j e w n .  w y d a ł  in- 
s trukeye  do p rezesów  prowincyj odnoszące się do o-  
becnego p raw a  drukowego, a mianowicie względem 
za trzym yw ania  dzienników na Poczcie lub też odma-

c iąg łe  a nieprzychylne s t a n fw ' ska dziennika w zg lę
dem rządu , religii i obyczaj0"̂ "

W I E L K I E  K S I Ę S T W 0  **0 *N A Ń SK 1E.
P o z n a ń  14 czerwca. (Rui'-) Rynek nasz prawie już 

całkiem wypróżnił się z wcłnY’ , ledwie gdzie niegdzie 
opuszczony wańtuch, czeka «a ”SC1Ŝ  żydowski, jarmark 
rzeczywiście wczoraj się skończył, chociaż legalnie wczo
raj dopiero był termin początku; wełny bardzo mało nie- 
zakupionej zostanie, bo każdy rad nie r a d , poddaje się 
cenom chwilowym, by tylko przyjść do gotówki. Drobią

handlarze miejscowi, którzy na wiosnę, po drogich ce
nach pozakupywali, wielkie straty poniosą; więksi, któ
rzy przeczekać kryzys będą w stanie, niezawodnie wiel
kie zyski mieć będą.

Upadek bowiem cen wełny, w obec potrzeby ogólnej 
i wypróżnienia zupełnego zasobów sukna, jest chwilowy 
tylko, z powodów politycznych, i niedobrego obrotu j ar_ 
marku wrocławskiego; stwierdza mnie to, w mym zdaniu, 
że więksi kupcy, do ostatniej chwili ochotnie kupowali.

Wczoraj podobno nadeszły rozkazy, wstrzymania roz
poczętej mobilizacyi, a demobilizacyi już pod bronią bę
dących pułków; jeźli wiadomość ta prawdziwą, jak się 
już zdaje, to rząd w tym kroku niesłychaną Iekkoiny- 
ślość popełnił, raz wyrzucając ogromne summy na uz
brojenie, które kraj uczuje, powtóre robiąc to w chwili, 
w której tak znaczne interesa handlowe w kraju się dzie
j ą ,  jak sprzedaż wełny, tak ważnego produktu dla rol
nika.

Wczoraj zakończyły się roki sądów przysięgłych, było 
kilka brzydkich spraw kryminalnych, o szkaradne zbro
dnie, pociechą dla nas, że oskarżeni, nie naszej narodo
wości.

Dziś rozpoczęła się wystawa przemysłu polskiego, w sa
li Pałacu Działyńskich; jako prezes komisyi, tern się tru
dniącej p. Działyński, zaprasza odezwą w pismach pu
blicznych, publiczność naszą, by odwiedziła wystawę; 
w odezwie tej kilka mocnych i trafnych ustępów o poło
żeniu naszem obecnem napotkaliśmy, załączam wam ją 
całą , Cjak poniżej).

Na wstępie samym do sali, nie podobna nie wspomnieć 
wiele to już rozmaitych i różnorodnych rzeczy w niej się 
odbywało, i bale, i prelekcye, i za lazaret służyła, raz cho
lerycznym, drugi raz rannym z roku 1848go, ostatnie 
walne zebranie ligi, także w niej miejsce miało, zawsze 
więc szeroka otwarta, dla wszystkiego co Polskie, jak 
serce właściciela.

Omyliłby się, ktoby na wystawie tej szukał wyrobów 
takich, jakie za granicą widzieć zwykliśmy; z gorącem 
jednak sercem, powitać trzeba ten zaród postępu, otulić 
opieką bratnią; udanie się bowiem pierwszego kroku, na 
tej drodze, wielce nas naprzód posunąć może. Jeźli wy
stawa nasza nie mieści wielkiej ilości przedmiotów, ztąd 
to pochodzi, że z ogólnego braku funduszów, wielu rze-  
mieślików nie miało dość zasobów, by jakąś prace wy
konać , rozkupienie rzeczy wystawionych, wielką na przy
szłość może się stać podnietą, ale czy nastąpi, po tego
rocznym jarmarku, trudno zapewnić. Wyroby slusarskie 
głównie mnie pięknością uderzyły, między któremi sie- 
w n ik  p. Iw a n k ie w ic z a  z C zem p in ia , b a rd z o  u nas W kraju 
ro z p o w s z e c h n io n y , w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w  z a in te re s o w a ć
musi.

Z wyższego przemysłu niezawodnie zegarki pana Cza
pek i Patek z Genewy, ozdobą wystawy; są też i obrazy 
kilku artystów miejscowych, ale pod względem sztuki naj
ciekawsza wielka katedra gotycka, o dwóch wieżach, cała 
ażurowa, przez BOletnią staruszkę z ości rybich złożona. 
Spotkaliśmy też cukier krajowy, wełnę, a nawet minera
ły. Wiele jeszcze podobno przedmiotów brakuje, choćby 
jednak nic już nie przybyło, i chociaż rzeczywiście, świet
ną wystawa dotąd nazwaną być nie może, i to krok na
przód zrobiony, który ustalić i wzmocnić, nie zaś kryty
ką cofać należy, bo nawet to, co jest dotąd wystawio- 
nego, przeszło nasze oczekiwanie.

Komitet domu sierot wydał dziś swe sprawozdanie; za
łączam go wam w całości: o takich zakładach powinniś
my dokładnie wiedzieć, jak są urządzone, jak powstały 
w każdej części kraju naszego.—P. Stefański wytoczył w 
tych dniach proces jednemu urzędnikowi na prowincyi, o 
rozszerzanie Przyjaciela CMopów; prawo nie pozwala 
rozsiewać pism, na których nie masz imienia wydawcy 
lub autora; ciekawi jesteśmy wyroku sądowego w tym 
względzie.

Dziś przed kilku godzinami zakończył życie dr. Ney, 
były rektor szkoły w Trzemesznie, zasłużony w literatu
rze, nieocenioną dla dzieci małą encyklopedyą; mąż ze 
wsząd prawy i szanowny, w całym kwiecie życia; zepchnę
ły  go tak szybko do grobu zawody i troski domowe: po 
r. 1848 skasowanym został, stracił możność utrzymania 
rodziny tracąc pensyą z której żył, nadto zaś dumny by 
rękę wyciągnąć po pomoc, w troskach, zgryzocie i nę
dzy—zasłużony żywot swój skończył. Tak to u nas wszy- 
sko upada, cierpienie polityczne jak rdza najhartowniej- 
sze dusze łamie, i zawcześnie do grobu wtrąca. Hegemo
ny cywilizacyi XIX wieku w nędzy i zgryzotach dają u-  
mierać ludziom zasłużonym, uczonym, dla marnych prze
kroczeń politycznych, w chwilach, gdzie we wszystkich 
gymnazyach brak nauczycieli polskich. Oj ciężka to dola 
u nas być Polakiem, i to tak wszechstronnie, tak daleko 
że określić niepodobna. Poznań się wypróżnia, pustym 
się staje; dziś znów koncert Smollara, Czecha —- aie ty_ 
le już mieć niebędzie słuchaczy, co wasz ziemianin pan 
Krzyżanowski miał onegdaj, każdy bowiem czemprędzej 
do swej wiejskiej biedy ucieka.

Oto j e s t  wspomniona o d ezw a :
S z a n o w n i  R o d a c y !

Delegowani T o w a rz y s tw a  zaw iązanego  w  myśli po
łą c z e n ia  rękodzielników ku pouczaniu j doskonaleniu 
s i ę ,  rów nież podniesieniu przem ysłu , raczyli mnie po
w o ła ć  do przewodniczenia  w  komisyi trudniącej się 
w y s taw ą .  W  tym znakomitym zaszczycie  mogę tylko 
u p a try w ać  sow itą  n a g ro d ę ,  za  trzyijziestokilkoletne
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wierne usiłowania w  popieraniu wedle możności mo
jej wszystkich prawych dążności ku dźwignieniu i 
wykształceniu przemysłu narodu naszego.

W  imieniu więc reprezentantów polskiego przemy
słu  w  W . K. P o z n a ń s k i e m ,  mani honor zawiadomić  
szanownych s p ó ł m d a k ó w  i wszystkich mieszkańców  
naszego kraju, iż ° ‘i . . czerwca r. b. rozpocznie
się w pałacu Uziałynskich w ystaw a w yłącznie  pol
skich wyrobów.

Powody zaś do tego odrębnego działania w  chwili,  
kiedy płody przemysłu wszystkich ludów tak pręd
ko przechodzą, na spoinę dziedzictwo cywilizowane
go i niecywilizowanego św iata , wypada mi w ed łu g  
pojęcia mojego i pod osobistą odpowiedzialnością  
w krótkości tu w y łożyć .

W  czasach spokojności i potęgi narodu polskiego 
ojcowie nasi zajęci kształceniem bujnych g a łęz i  sil
nego politycznego konaru, zaniedbywali starania o -  
koło wzmocnienia jedynie trwałych podstaw by
tu narodowego, a zbyt ulni w  szeroko rozpostarte 
skrzydła białego or ła ,  bez braku garnęli pod jego  
opiekę nieprzyjazne ży w io ły ,  a usuwając się od po
ziomej niby to pracy, w własnem łonie zagrzewali  
gady, wnętrzności nasze roztoczyć mające, kiedy sa
mi po obcych krajach rozsypując topniejące dostatki, 
zostawiali narodowy przemy s ł  ogołocony z wszelkich  
zachęceń i zasobów.

Starożytni w dobitnym mycie opiewając potęgę spój
ność człow ieka z ojczyzną, mówili: ż’e ‘kiedy w  walce  
z przemocą, syn ziemi od niej oderwany, znów matki, 
znów rodowitej ziemi się ty k a ł ,  iż natychmiast w  no
w e  wzrastał s i ły .  Poznali się na tej potędze prze
ciwnicy nasi, bo od samego podziału Polski odma
wiali nawet własnej nazwy ziemi naszej i dziś j e 
szcze we Frankfurcie, w  Berlinie, w  Erfurcie i w sz ę 
dzie wołano na nas, ze nie na polskiej ziemi stoimy, 
że  nie jesteśmy narodem.

W  mojem przekonaniu zbawienny ten g ło s  nieprzy
ja c ió ł  naszych unosi się jak na burzliwem morzu 
dobroczynne oznaki, grożące rozbiciem każdemu zmie
rzającemu ku zgubnym mieliznom „Ileu nate Dea fu
gę crudeles terras litusque avarum.“

Bylibyśmy mogli się zab łąkać, bylibyśmy mogli z a -  
grząść w  owych mieliznach, mogliśmy się rozbić, 
dziś przestrzeżeni, w  odrębności, w rozwinięciu w e
wnętrznych s i ł  naszych i w  w yłącznie  sławiańskiem  
bractwie, wypada nam szukaćjedynego ratunku z toni, 
w  którą nas"własne błędy i wiarołomne ręce pogrą
żyć  są gotowe.

'Szanowni rodacy! opatrzność chce , aby wszystko,
co żyje i żyć  ma, w boleściach matki się rodziło; i tak 
nasza przyszłość, ta błoga, ta święta córa bolejącej 
matki, drogo nas kosztować musi; ale zapraw dę, dziś 
iuż możem w eso ło  na nią poglądać, bylebyśmy jak 
dobra matka i przezorna piastunka od wszelkiego  
szwanku bronili to dziecko spólnych poświęceń i mi
łości.  . , i . . i,W zyw am  więc was, szanowni rodacy, abyście ł a 
skawie sprzyjali poczciwym chęciom naszym i tak je  
wspierali, aby przemysł narodowy z słabych dziś 
jeszcze początków do silniejszego utworu jak najprę
dzej dźwignąć się zdoła ł.  ^

F R A N C Y A *
czerwca. Niektóre gazety powątpiewa-  
Elizeum przyjmą propozycyą komisy,

albo też odrzucony. Z daje  s ię ,  iż przyjęcie jakiego 
doznał prezydent podczas podróży do Śaint-Ouentin 
utwierdziło ministeryum w  tej decyzyi. W ed łu g  w ie
ści krążących dzisiaj po Paryżu, "za które bynajmniej

W Ł O C H Y .

nie ręczymy, nadzieje zwolenników Bonapartego pod- 
— —   Mówiono —na nowo.

najmniej 
“go pod- 

znowu o 10-letniej

Paryż 13
ł y ,  czyli w

c/.ajiw, że  na podaną propozycy-, ~ .ia
ż4e projekta dotacyi kwestyą gabinetową 
Zadają w ię c ,  aby projekt był całkowane P 1 < >

niosły się
prezydencyi itp., a to wszystko jakeśmy powiedzieli’ 
z powodu licznych wiwatów, które tow arzyszyły  pre
zydentowi w  St. Quentin i okolicach.

—• Między ministrem wojny j jenerałem Changar- 
nier, niezgoda panuje dzisiaj bardziej niż kiedykol
wiek; można powiedzieć, ze nieda się inaczej z a ła 
twić, jak tylko ustąpieniem jednego lub drugiego,  
gdyby obecne sta tu  qua nie było smutną konieczno
ścią. W szakze częste konferencye prezydenta z j e 
nerałem Baraguay d’Hilliers każą się domyślać, że  
jenerał ten w razie usunięcia pfUja Ćhangarnier bę
dzie komendantem Paryża.

—  Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się od dość 
gwałtownych rozpraw. P. Larochejacquelin chciał  
bronić Jerzego Cadoudala, o którym na wczorajszem  
posiedzeniu wspomniano. 1». j)„pin mniemając, że  
obecne nieporozumienia są za nadto ważne i częste, 
aby zachodziła jaka potrzeba odnawdania dawnych;  
utrzymywał", ze nieprzystoi Zgromadzeniu potępiać 
wyroku przez sąd wydanego i sk łonił nareszcie  
szanownego mówcę do ustąpienia /( trybuny. Nastę
pnie Izba zajęła się mnóstwem innych wniosków. J e 
nerał Grammont podał Jiropozycyą, mającą na celu 
osłonięcie opieką w ład zy  zwierzęta czworonożne, 
z któremi się właściciele bez litości obchodzą, r dla 
poparcia swego wniosku cyt0wał  liczne przykłady  
okrucieństw w  Paryżu i na prowincyi. Zo-romadze- 
uie przyjęło jego propozycyą. Następnie obradowa
no nad wnioskiem, przyznającym wsparcie żo łn ie -  
rzom i obywatelom w aleząeym 550 strony rządu w  
dniach czerwca. W  końcu większością 3 7 0  g łosów  
przeciw 1 9 4  odrzuciło propo^y^yą pana Pascal Du-  
prat, który się domagał, by członkowie rady muni- j  
cypalnej paryzkiej, dotąd mianowani przez rzad, w y 
bierani byli nadal przez g łosow anie  powszechne. " 

Pokazuje s i ę ,  iż j.. Lirardin rzeczywiście  zo
stał obrany reprezentantem w  departamencie n iższe
go Renu, tryumfując nad dwoma współzawodnikami: 
legitymistycznyra i republikańskim z odcienia N a tio -  
nala.

— Krążą liczne wnioski względem podróży pana 
Thiersa do Anglii. Pan Thiers miał jedynie w  tym 
celu wyjechać, aby zapobiedz związkowi dwóch linij 
królewskich przynajmniej pod temi warunkami, jakie
p o d a w a l i  l e g i t y m i ś c i ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  h r a b i a  Ć h a n i -  
b o r d  m i a ł  a d o p t o w a ć  h r a b i e g o  P a r y ż a .

P. Thiers domaga się abdykacji Henryka V. Do
tychczas Ludwik-Filip aczkolwiek na siłach ciała  
dużo podupadły, zachow ał ca łą  przytomność umysłu, 
przed kilku dniami mówiąc o legityinistach rzek ł:  
Przypuszczam że  lir. Chambord wróci do Francyi i 
wstąpi na tron, ale bez konstytucji nie obejdzie się 
nigdy. Moją napisano w  ciągu 4  godzin, a przecie 
trwała przez lat 18; oni będą radzić przez 6  mie
sięcy, a ca ła  ta praca na nic się me przyda.

( W iadom ości bieżące.) P* Augrand daw n y kon
sul jeneralny w  Bolivii przekazał d0 muzeum Luwru 
dar bardzo znakomity. Jestto zbiór rozmaitych na
rzędzi,  figur, broni itp. odkrytych w  starożytnych gro
bach Peru.

— W  nocy z wtorku na środę przyprowadzono do 
policy i jakąś młodą damę bardzo ozdobnie ubraną, 
którą w wielkiem sekrecie zamknięto tak, że  nikt nie 
mógł się dowiedzieć, kto jest ta piękna uwięziona.

Renty  3°/0 5 6 —30 spadek  10 cent. Renty 5 0'  9 3 —70 spadek
ka  35 cent.

Sardynii opinia publiczna coraz głośniej i w y 
raźniej oświadcza się za rządem, a z drugiej stro
ny biskupi coraz są  rządowi nieprzychylniejszemi. I 
tak biskupi  ̂ Tarenteński, Mauryeński i Annecy, nie 
chcieli przyjąć W . krzyża ś. Maurycego i ś. "Łaza
rza, którymi król przed wyjazdem z Sabaudyi, chciał  
ich ozdobić. W  adresie z dnia 2 4  maja jedno/,go- 
dnie potwierdzili czyn arcybiskupa Franzoni, kładąc  
za zasadę, ze żaden ksiauz nie może stanać przed 
w ła d zą  świecką bez poprzedniego upoważnienia sto
licy św.

Listy z Turynu donoszą, że  arcybiskup jedynie na 
wstawienie się ambasadora francuskiego uwolnionym 
*ostaf. W szakże kilku biskupów nie poszło za przy
kładem biskupów Sabaudzkich. Tak np. biskup Tem-  
pio Di ego Capece napisał do jeneralnego wikaryusza  
Lastel-Sardo i innych duchownych dyecezyi Ampu- 
rias i lempio, że w szy scy  duchowni winni się z a -  
stosować do rozporządzenia prawa S i c c a n i i e g o . N a-  
kazuje nadto kanclerzom obu sądów duchownych w  
Tempio i Castel-Sardo, aby natychmiast odesłać do 
wspólnych sądów wszelką sprawę, która w edług  
prawa Siccardego do nich należy. Rząd piemoncki 
pozostaje na swej drodze a G a ze tte  P iem ontese  z 
dnia 8  czerwca og łasza  w  imieniu króla prawo u-  
chwalone przez obie Izby zabraniające duchownym  
i świeckim stowarzyszeniom nabyw ać, pośiadać a 
nawet zaświadczać bez poprzedniego upoważnienia.

Corriere m ercantile  z Genui donosi, że abdyka-  
cya W. ks. Toskańskiego jest  już  zdecydowaną. Le
opold d’Estc ma się usunąć do swoich posiadłości w  
Czechach, rejeneya ma być już urządzona w  konwen-  
cyi z tej samej daty, w  której zawarowano okupacyą 
Toskanii przez Austryą. W ieść  ta nie zasługuje je
szcze na zupełną wiarę.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
w  arszawa. Średnie ceny  ̂żywności  na ta rg a c h  W a r s z a w y  i 

Pragi dnia 8 cze rw ca  r. b. — Z y ta  korzec 4 -ćw ierc iow y rs. 2 kop. 
18; pszenicy rs. 3 kop. 86; grochu  polnego rs. 2  kop. 3 3 ;  g r o 
chu cukrowego rs.  3 kop. 3 7 ł/2; fasoli  rs.  4 kop. 3 5 ‘/2; g ryk i  rs.  2 
kop. 20; jęczm ienia  rs.  1 kop. 9 8 '/2; ow sa  rs .  1 kop. 74; maki pszen
nej przedniej rs. 6 kop. 60; maki pszennej ordynarnej  korzec  6cio- 
ćw ierc iow y rs. 5 kop. 87 '/2 ; maki żytnej pytlowej rs. 3 kop. 90; 
gryczane j  ko rzec  4 -ćw ie rc io w y  rs: 3  kop. 2 0 ;  k a s z y  jag lanej  rs. 
O* kop. 6*8; k a s z y  g ryczane j  zw yczajnej  rs.  4 kop. 14; k a s z y  g r y 
czanej drobnej rs. 7 kop. 6*7 ’/2 ; k a s z y  jęczmiennej per łow ej rs.  8 
kop. 42 ' /2;k a s z y  jęczmiennej ordynarne j  rs. 4 kop. 3*/2; s iana  ce tnar  
( fun t  100) 74 kop., kartofli  korzec 1 rs.  55 kop.

U r z ę d o w  e.
17 9 8 ]  O BW IESZCZEN IE.

Dom liczbą 5 oznaczony, w wsi Brzezie sz lacheckie  w okręgu  
ow a położony w raz  z gruntem obsianym morgów t r z y  w y 

noszącym , będzie w dniu 3  lipca r. b. to jest  we środę o godzinie 
4 popołudniu w drodze egzekucyi s ą d o w e j ,  w t r zech - le tn ia  dz ie r-  
z a t tę wypuszczony; czynność ta  odbedzie sie na gruncie zajętym 
w tejże w s i ; warunki tej l icy tac j  i każdego dnia w kance la ry i  c k. 
kom orn ika  sądowego czynność tę odbywającego w Krakowie przy  
ulicy Szerokiej pod L,. 40 zam ie s z k a łe g o ,  p rzejrzane  być mogą. 0  
czćin chęć licytowania m a ją c y c h ,  zawiadamia.

Kraków  d. 13 czerw ca  1850 r. S i e r m o n t o w s k i  c. k. K.S.

In ser a ty .

Do w ielk iego Składu W ę g li
obok ogrodu hrabi M oszjńskiego nadchodzą codziennie t r an sp o r ta  
W ę g la ,  k tóre  podpisany tem bardziej szanownej Publiczności pole
cić może iż .  pomimo że gatunek tego węgla  j e s t  bardzo dobry, nad
to zupełnie świeżo z kopalni wydobyte drugiego dnia już  sa  w K ra 
kowie. gdzie kupujący  takow e wprost  z wagonu nabyć może

Z a p ła tę  za  ca łe  w agony lub siągi p rzy jm uje  podpisany w h a n -  
u pp. F. J . k i r c h m a y e r  i S y n a  z r a n a  od godz iny  s  d o ' l 2  popo-dl

łudniu od 3  do 6.
W  tymże sk ładz ie  dostać można d rzew a sosnow ego s iage  po 20  złp 
( 8 0 0 - 2 - 6 )  G e  b h a r d !

(802) 14-31d y r e k c y a
c. k. uprzywilejowanego pierwszego austeyackieyo Towarzystwa Assekuracyjneyo

W f JrlJSi
zawiadamia niniejszem interesowany Publiczność, iz w edług poniżej umieszczonego wykazu zap łaciła  w ciągu roku 1849  tytułem wynagrodzenia 
szkód przez pożar zrządzonych:

w G alicy i, Bukowinie i w  W ielkim  K sięstw ie K rakowskiem  sumę z<fr> (*,7 2 3 7  kr. t
l in tPlTD W m tfO /tb im ku  h n d  l i k w i d o w a n e  sk j  ndo tego w  porachunku będące likwidowane

razem sumę zł r>
218 4 0

6 7 ,1 5 5  kr. 41 monetą konwencyjną.

zabezpieczając  
w  trodnv -sposób położonemu
 Ula t» da I ■* —— l  t-.Ó tak Isobie, iż do liczby już

Celem ułatwienia pr? ienia doAssekuratCelem ułatwienia przystąpmy** **
ulicy Ormiańskiej pod licz. 144, tudmeą w Krakowie w  
be/pieczeń starannie i spiesznie załatwiają i żądanych m,i*jPŻ f

Dla tem większej dogodności chcących korzystać z tej assekuracyi, „ 
do przyjmowania podań, są przez Towarzystwo upoważnieni, a mianowicie:



C Z A S .

Agenci:  Pan  M icha ł  Per l  w  Tarnopolu; —

Pan W ilhe lm  Alt w Czerniowcach 
J .  A p te r ,  w  Ż ó łkw i.

„  Grzegórz Axentowicz, w Horodence. 
„  Jó z e f  B la im , w S try ju .
„ Adam B oreyko ,  w Lisku.
„ J .  Czerkaw ski  w Buczaczu.

J a n  Distl ,  w Rawie.
J .  F r a n k e l , w Dombrowie.

” J .  F r a n k e l ,  w Tarnowie.
M. F e u e r ,  w Lubaczowie.

” W ilhe lm  G ro s s e r ,  w  Dembicy.
,, A. F .  G a n s ,  w Jagielnicy.

pan Ignacy S e h a i tc r  w R zeszow ie ;  —
P o d a g e n c i  •'

Pan F .  C. Gilatowski,  w Samborze.
S. G o ld e n b e r g ,  w Dukli.

” Jakób  G rim , w Przemyślanach.
” B. G r o s s , w Zaleszczykach.
„ A. Gotwald, "  Złoczowie.

P io tr  G r a b o " i c z ,  w Mościskach.
A- Ja tn rug iew icz ,  w Mielcu.

„ Dominik L ardem ere ,  w Drohobyczu.
„ Jó z e f  L agońsk i ,  w Sokalu.
„ S. MinczeleS , w Brodach.
„ S. M oldauer,  w Zurawnie.
„ E d w a rd  Machulski, w Przem yślu .

A n to n i  H o e lze l  w Krakowie ,  -  F lo rya n  / / .  S in g e r  we L w o wie 9łown,

pan Antoni Kasprzyk iew icz  w  Bochni.

Pan S ta n i s ła w  Now akiew icz ,
„ Hieronim N iem czew ski,  >v » n i  •
,, Michał N iem czew ski,  w Borszc •

Pana  Nachum a Perl w dowa i spadkobiercy w S tan is ław ow ie  
Panow ie  Schubuth  i M ori ,  w  Brzeźanach.
Pan W incen ty  Sch les inge r ,  w Kałuszu.

„ S. S e g a l a ,  w Ja ro s ła w iu .
„ Alojzy Su lzb ek ,  w Sanoku.
„ Selig  W ieselberf j ,  w Kołomyi.
„ Ja n  Z a ją c z k o w sk i ,  w  S trzyżow ie .
„ Jędrze j  Z a tw a rn ic k i ,  w Brzesku.

Agenci c. k. up rzyw .  austr.  Tow. Assekur. w  Wiedniu.

wypłaconych w Galicyi, w Krakowie 1 "a Bukowinie w roku 1 8 4 9  szkód ogniowych.
11 W  obwodzi*' B och eń sk im  150 złr.

Jo d łó w k a  (14  s tyczn ia )  Ja ro s c h  . • • • • ' ' I .
2) W  B rzeżań sk im  obw odzie 119 zh*. &&

Podbusz (2 5  m a ja )  c. k. uprz. A/.ienda Assic.

150 z łr .

119 z ł r .  2 2  kr.

Suczaw a  (27  lu tego)  Benjamin L a z a r  Roscnfeld

3V  W  B u k o w iń sk im  ob w od zie  400  złr. 59 kr.
'    . I C! ________ l . . ł » D  \ a l l i u n  ^ I p i l l P I '139 z ł r .  29 kr. Suczaw a  (2 7  lu ty )  Nathan S teiner 27 z ł r .  30 kr .

Jo d łó w k a  ( 7/8 s ty c zn ia )  Samuel Degen 
Niebylec (26  „ )  Adalbert L a tyczyńsk i
Koby lany (1 3  m arca )  Adam M arynow ski  . .
Dukla (29  kw ietn ia)  Mendel W einbe rge r  . .
Niebylec (1 8  cz e rw c a )  Feliks  Szlański 
Dukla (2 6  cze rw ca)  Mendel W ein b e rg e r  

„ „ detto
w „ F r .  Szczepanik i J .  Szańce

Jakób  W ein b e rg e r  .

231
28
73
20

100
2500

94
39 8
313

LI I I  C I I I  • • > ■ i ,  _  .  ^  a )  a

41 W  J a s ie lsk im  obw odzie 8908  złr. 50  kr.
31 z ł r .  25 kr . Dukla (2 6  cze rw ca)  A b r a h a m  Faden  . . . .  W  z ł r .  8  kr. Dukla (2 6  c ze rw ca)  H.

30

56
46
13

Gródek (1 6  c z e rw c a )  P. Blicharski

Jaxm anice  (17 m a rc a )  Augus t  Grabowski 
Chotyniec (2 5  m a rc a )  Simon S o ł ty s ik  .

j ,  P o m ez ań sk ieg o  sp ad k o b  
J a n  Szczepanik . . . .
P s a c h e  Seliindel . . . •
Kifke "  mter  i II. Heinerów 

spadkobierców . . . .
H. h r a m p n e r  c t S c h w a r z m a n n  
M a r k u s  Ht U n g a r  . . . .

„  „ „ M ende l  G r a u ...........................
5) W K o ło in y jsk im  obw odzie 594 złr. 45 kr

Chocimirz (7 m a rc a )  Scheindel R e iter  . . . . • • • • •

IV L w o w sk im  obw odzie 1669 złr. 39  kr.
1202 z ł r .  3  kr.

78 z ł r 8 kr. Dukla (26 cze rw ca)
21 n 49 77 77 77

19 » 8 77 77 77

538 w 18 77 77 77

77 77

93 n — 77 77

1092 77 42 77 77 77

5 24 77 58 77 77 77

93 77 55 77

Grossmann . . . .  
detto . . . .

S z i r fa  Meinhard . . .
Moses Reich . . . .
J .  Gnldhamerów spad. . 
Naftali  Horowitz . . .
E. Leibner i spadkobier . 
A. U ngar  spadkob.

1043 z ł r . 42 kr.
155 n — w

40 n 15 n
47 n 15 v>

126 n 48 71
219 77 2 2 n
685 77 — V
369 77 46 n

594 z łr .  45 kr.

«)
1202 z ł r .  3  kr .  1 L w ów  (2 0  lipca) Jędrze j  Górski

4 3  n 30 n j Sokolniki ( 1 3  s ie rpnia)  Dr. Ignacy Szymonowicz

I )  W  P rzem y sk im  obw odzie 2204  złr. 28 kr.
112  z ł r .  30 kr . I Chotyniec (2 5  marco) Valenti W ik to r  . • • . 344 z ł r .  4 k r .  | Z r o t o w i c e (1 7  paźdz ie rn ika)
383 _  4 0  — j W o l a  M a l n o w s k a  ( 1 4 p a ź d . )  e . k . u p r z .  A s s ic .Gen.  974

Pobidno (1 s ty c zn ia )  Karoliny Le towskiego spadk. 910 z ł r  
Głogow (2 2  „ )  F r .  Magiela . , . . • 140 —
R zeszów  (29  „ )  L udw ik  Oberliinder .

8) H
kr.

R zeszo w sk im  ob w od zie  1920 złr. 10 kr.
Nowina (26  październ ika)  Jakób  S t ra m e r

238  z ł r .  5 kr. 
185 _ 58 „

288 z ł r .  45 kr. 
101 — 29 —

Chmielów (7  l u t e g o )  H rabia  S c h a f g o t s c h e  
Sendziszów ( 6  kwietnia)  Izaak  F e n i g e r  .

37 z ł r .  30 kr. 
312 — 46

Podbusz ( 1 7  s tyczn ia )  J a n  Eberbach  
C hyrow  ( 8  kw ie tn ia )  Ja n  Obst

300 — — —
9 ) W  Sam borsk im  ob w od zie  4180  złr.

161 z ł r .  46 kr . Ortynice (25  cze rw ca)  J a n  Ortyński  . . . .  51 z ł r .  15 
5 3 3  — 20  — i Chodorowce (16  l ipca)  W ale r .  H. T a rn a w sk i  . 417

Sendziszów (6  kw ie tn ia )  Jakób  Lew 
B oguchw ała  (27  m a ja )  J . Magierowski

2 0  z ł r .  
300 —

kr.

48 kr.
kr. ( Sokolniki (19  g rudn ia )  J a n  Dybowski

, — j Chodorowce (16  lipca)  W ale r .  H. T a rn a w sk i  . 417 45 — |

10) W  S a iid eck im  ob w od zie  312 złr. 37 kr.
Z b o ro w ic e  C20 k w ie tn ia )  c. k . u p rz y w ile jo w a n a  A z ien d a  A ss ic .

I  I  )  W  H a n o r k l l l l

W a n k o w a  ( 6  lu tego) Aron F e l d e r .......................................z ł r .  .37 kr.
R uskie (2 7  lu tego ) Leib S t a r k ..................................... 96 — 3

................................... 1 IO — 24 —
? • n - _  112  — 3 0  —

29 — — —

. 3016 z ł r .  42 kr.

Hulskie (4  m a rc a )  c. k. uprzyw . Assic. Gen. 
Daszówka (2 7  m a rc a )  S a n k a  K o n te rm an n . 
U strzyki dolne ( 8  kw ie tn ia )  Hcrsch Sch w arz th a l 359 -

t . t .  »V
'D aszó w k a  (2 7  m a rc a ) S an k a  K onterm ann . .
T eleśn ica  oszw acz. (2 3  kw ie tn ia ) e. k. uprzyw ,

A ssic . Gen.................................................................
Komańcza ( 3  kw ie tn ia )  Basyl Sanczyo . . .
Li=ko (3 0  kw ie tn ia )  Israel  Sanoker  . . . .

xłr. 1
85 z ł r .  9 kr.

243
145
262

— 45

38

3 7 2  z ł r .  37  k r .
K r .
Lutow isko (21 m a ja )  Hrabia Konarski  . .
Sanok ( 6  s ie rpn ia )  Szym on Drewiński  . .
Ropienka (24  w rz e śn ia )  J .  B. Białobrzeski  . 
L u tow iska  (14 października)  H. B. Fe l le r  
Skorodne (1 4  l is topada)  Fel iks  Terlecki  . 
Hulskie (1 9  g rudn ia )  Napoleon Olszański

46 z ł r .  58 k r .

Józ .  Darowski . . . .  227 — 3

12) W  S ta n is ła w o w sk im  ob w od zie  346  złr. 58 kr.
Koraorow (2 0  kw ie tn ia )  c. k. uprzyw. Aziend. Assic. . . . • ' .  ■ ' ' ‘ ,

131 W S try jsk im  ob w od zie  518  złr. 52 kr.
źydaczow  (1 9  lu tego)  Send. L a b i n ............................... 75 z ł r .  -  k r .  | . Dołhe (2 5  m a rc a )  c. k. uprzyw . Assic Gen. . 431 z ł r .  22 kr .  | Z a w a d k a  (1 0  g rudn ia )  c. k. Aziend. Assic.

14) IV Tarnopolskim obwodzie 820 złr.
Tarnopol ( 8 - 9  cz e rw c a )  L a z a r  Karmin . ,  ' .  .  u . m  ~

15) W Tarnowskitn obwodzie 1050 złr.
Assic.  Gen. . . . 900 z ł r .  — kr. I Bagieniea (9  p aźdz ie rn ika)  Eisig S tern

416 z ł r .  23 kr . 
9 -  3  -

90 — — — 
15 — — — 

8300 — — — 
1545 26 — —

12 z ł r .  30 kr .

8 20  z ł r .

Machowa (1 2  lu tego) c. k. uprzyw.

Babice (1 5  l ipca)  N a t h a n  T hiebergs  spadkob.

kr.

150 z ł r . kr .

Brody (17  s ie rpn ia)  H ausner  i Violand . .
„ B. A. S ega la  . . . ^
„ Salam Hirschhorn . .

„ „ Simche Munster  spadkob.
n „ Leon  Ja w o ro w e r  . . .

„ S a r a  Ji ite Ja p k e  . . .
H ersch  Klar

/ O) IV Wadowickim obwodzie 2042 złr . 20 kr.
5 5 2  z\v. b* kr . I Lipnik (1.5 listopada)  Georg Thomke

17) \V Tjłoezowskini obwodzie 22298 złr. 47 kr.
1490 z ł r .  20 kr.

1789 z ł r .  57 kr.
2576
2000
1000
3343

550
699

J .  S c h a f  et  Sam. Baltels spa. 1667
Leon K a l l i r ................... 2115
Jakób  K ram ar isch  . . . 536
Iz ra e l  Jakobsohn  . . . 528

29

24

57
43
40
24
15

Brody (17  s ie rpn ia )  Marcus gehorstein
‘ Mend. et L ea  Goebel

Jó z e f  S a k l ik °w er  
Chaje Gittcl • • • . . 
Rub. Mos. B a r*d. ;  • •
Mos. D a " .  W e .c h e r t  . .
Jó z e f  Hilfe ,d in s  • • • •

M ayer Rom&cr. ' • • 
D. Silbei*ste,n 1 * , rnstein

18) IV Żółkiewskim obwodzie 0857 złr . 9 kr.
'  -    .  . . ,«»/« II I_ O.. Ir nl ci

T a r ta k ó w  (2 0  lutego) Samuel Kranz .
„  M oz. M enzel .

Cieleż (2 6  m a r c a )  Lippe Form . . .
„ H enryk  Obertynski

Bielany ( 4  m a ja )  c. k. uprzyw . Assic.  Gen.

10  z ł r .  — kr,
4 n 30

800 „ —
1200 „ 45

■Lukawiec (2 2  kw ie tn ia )  Jos. Katz

478 z ł r . 12 kr.
250 n — 77

2037 V 16 77
900 » — 77
100 n — 77
641 rt — 77

49 w 27 77
35 n 45 77
48 n 33 77
21 30 77

101 « 47 77

0857 z łr
136 z ł r . — kr.

3146 77 54 77

915 77 — 77

Brody (17  s ie rpn ia)  Sime Blumenfeld . . . .  10 z ł r .  45 kr.
„ „ W o l f  J a h r ..............................  6 „  27 „
„ „ A scher  M eschorcr  . . .  6  „  27 „
„ „ Salamon Schil ler  . . .  15 „ 9 „

„ Dawid Sax Posner  . . .  8  „ 42 „
„ Hinde Lifschutz  spadkob. 3  „ — „

G. M arguliesa spadk. . . 162 „ 48 „
; „ E tte l  Hinde Rappe . . .  9 „  — „

Leszn iów  (1 2  październ ika)  M a rk u s  L a z a r  . . 604 „  30  „

20 „ -, n n a .
™  „ | i ió łk iew  ( 2  cz e rw c a )  Abr.  Roth  w .  — „ ••

19) W  w ojew ództw ie  Uvukowskieni 491 z łr . 711 kr.
217 z ł r .  46 kr. I, l lu 'lawa (1 5  maj a )  X. biskup Le tow ski

Sokal ( 2 8  s ie rpn ia)  Mend. Abr. Horowitz 
Feige  Rothkosch . 
S a r a  W ie l iczker  . ' .

R e k a p 1 t u I a c y a.
W  obwoizie Bocheńskim 

„ Brzeżańskim

W e d łu g  pow yższego  w ykazu  w y p ła c i ło  c. k. uprzywile jowane p*c l " , z  a ,z ystwo zabezpieczające w  roku ł8 4 9  za  szkody  ogn iow e.
s i n  .. . . . . .  »_•_ cs__ u ___irim • 4180 z łr .  48 k r . w  nkwnd*ift Z łnczow skim

w
Bukowińskim 
Jas ie lsk im  .
Koło myj skim 
Lw ow sk im  
Przemyskim 

  R z eszow skim______________  „__

Û.I N polerów publicznych i pieniędzy.
K ° r 8 I s  c z e r w .  Banknoty 8 8 3/4.— Pruski ku-

150 złr . 
119 
466 

8908 
594 

1669 
2204 
1920

— kr. 
22 
59 
56 
45 
36 
28 
16

W  obwodzie S am borsk i*11 
Sandeckin* • 
Sanockim • '
S ta n i s ła w ę " 8 
Stry jsk im  /
Tarnopolsk i*11 
T arnow sk i*11 
W ad n w ick **11

372
12224

346
518
820

1050
2042

37
1

58
52

26

W  obwodzie Z łoczow sk im  
„ Ż ółk iew skim  

w województwie Krakow skiem  
razem

w obliczeniu zosta je  jeszcze  .
razem

120  z ł r .  — k r .  
333 „ — „
160 „  -  „

273  z ł r .  45 kr .

22298 z ł r .  17 kr. 
6857 „ 9  n

491 n 3 < n
67237

21 8
1

40
67455 41

ra n t  103 ' / , -  ros. 34. 24.
D u k a ty  ZłP’ ‘ l»ty zas taw ne  Król.  Pols, z kuponami
L is ty  z a s ta w n e  Galicyj ,kle fcei kuponów 9 9 3A . _  C w a „ c y g .
re  105 nowe l u°-

Ruble s reb rne  nowe 100.
101 . 
s t a 

re  iwa n u o o  r ln i«  u
K u r s  W a r s z n "  j . ; a ■?. H «r w c a . -  R osyjskie Półimper.

iadaja; złp. 34 S1' V j a  J 1,15- — L is ty  Z as taw n e  za  100
zł .  żada ja  złp. 99 gr. J, dal ?  * 9  6*': 4.K.r. .«5.*.l,l .

SPOST11ZE55ENIA M ETEOROLOGICZNE.

STAN BAłiOM. 
w m ierze  p a -  

ryzkiój  sp ro 
w adzony  do 

0° Róaumura.

8TOP-
^ed ł*1®

R óaum ura .

27” 6 '” . 36.

PRRŻNOŚĆ 
Pary wodnej 
w powietrzu

czyli e.

K T
4. 82  

4 . 52 .

KIERUNEK
w ia tru

natężenie.

STAN

ATM OSFERY.

zp ł .  zach. sła li .  pog. z chmur
wschód, średn.

ZJAW ISK A

NAPOW IETRZNE

ZMIANA TEMPERATURY

I

t  18.' 8 f  7 / 4 .pochmurno

W  D R U K A R N I  C B A S U .


